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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Piątek dnia

W i a d o m o ś c i  K r a j o w i .

N a  у  wy I s z у  ukaz do P . R yzk ieg o  TTroienne~ 
go G ubernatora , pod d. 12 s tyczn ia  i 85o r. 

f  Po przeу rżeniu przełożenia byłego Wojenne
go Gubernatora ,  Margrabiego P aułucci, o exystu- 
iących w gubernii  Infłantskiey, podług ustawy o 
tamecznych włościanach,  kassach gminnych i o nie
dostatecznych prawidłach,  względem zarządu te- 
miż kaseami, proiekt  Margrabiego P a u łu cc i, wzglę
dem zaprowadzenia nowego ogólnego temiż kas- 
sami zarządu,  z ustanowieniem razem W ło śc iań 
skiego Banku lufiantskiego,  na wzór będącego luz 
na wyspie E ze l , w taki sposób, iżby kapitał  tego 
Banku składał  się z su mm kass gminnych,  podług 
równego rozkładu i z tpm , ażeby każda gminna 
gromada zachowała niezaprzeczone swe prawo 
własności do tego roaiątk 11, kt óry przez zlanie się 
w iedno kass cząs tkowych przeydzie do wiedzy o- 
gólriego zarządu, znayduię pożytecznym i ula te
go R o z k a z u  i ę W  Panu uczynić,  rozporządze
nie , ażeby N а у w у ż e у pot w інг.іюпа w Rydze 
Kommissya,  o zaprowadzeniu Urządzenia włościan 
l i if lantskich ułożyła szczegółowy do tego plan, zgo
dny  z proiektem Margrabiego P aułuccii Który nie 
zaniedbasz W Pan podać Mi  do przeyrzenia ze swo
im wnioskiem.

— N a jw y ż s z y  ukaz p a d  d. 24 s tycznia  do 
P .  IPLinistra C ksakskiugo  D w oru. Upatrując wa
żną dla Państwa korzyść w ustanowieniu poziem- 
nego poboru,  przepisanego Departamentowi  Udzia
łów § 116 ustawy o Famili i  CeeARSKiKY, R o ż k a -  
z u i ę WPai .u ,  niezwłocznie przystąpić do zapro
wadzenia iego w majątkach udziałowych. Spo
sób ten pobierania podatków,  nie od liczby dusz, 
ale od ilości ziemi , gi t unku gruntów i dogodno
ści mieyseowego położenia, powinien odtąd zastą
pić  we wsiach udziałowych podatek z duszy, nie
równie na włościan spadający; potluszny zaś po
datek skarbo 1 v zostawić po dawniejszemu;  ale 
ponieważ, dla fatwieyszego osiągoienia tego celu, 
pot rzeba ześrodkować maiątki udziałowe i znieść 
szachownice gruntów,  przez zamianę niektórych z 
n ich  na skarbowe;  przeto masz W  Pan względem 
te у rzeczy skornmunikować się z Almistrem ska r 
bu,  k tóremu W o l a  Moi a o tern iuż iest wiadoma.

Odessa dnia  8 łutego.
( Jo u rn a l  d ’Odessa) .

Oilliga trw a u nas. Smeg pokrywający ulice 
co dzień s;ę zmnieysza i spodziewamy się, źe port  
nasz w tych dniach będzie wolnym dla żeglugi. W  ia t r  
południowy iuż pokruszył w iększą część lodu po
krywającego naszę reydę, i pięć statków stanęło 
w niey na kotwicy,  2 z Konstantynopola Sołrdita  
i M ońtenegrino , 1 z Syras Carloy 1 z Messombryi 
Srebo  , 1 z Liw orny N icei.

— Unia 5 stycznie o dwi e wiorsty od B»łly w ie- 
dney karczmie żydówskiey zab to 16 osób płci o- 
boiey.  Jeden z adjiitsntów V. Л еп ем і -Gubernató- 
ra,  wysłany dla powzięcia wiadomości o tym w y 
padku, udzieli ł  n - s ^ p n y c h  szczegółów, zebranych 
po poymaniu złoczyńców, w czasie ich badania. 
Zbóycy mieli oddawna zamiar zrabowania rzeczo- 
ney karczmy,  ale pndióżni ,  często do niey zaje
żdżający, byli przt szkodą w przy w iedzeniu go do 
skutku.  Nakomec z <lnia [) na G stycznia postano
wili dokonać zbrothr;  weszli do karczmy i ieden

28 Lutego v. j-. i 85o Roku.

z nich natychmiast  uderzył  karczmarza w  głowę 
maczugą, który padł nieżywy,  drudzy ześ metra-  
cąc czasu pozabiiali wszystkich, którzy im w p a 
dli w ręce, tym sposobem zginęło 16 osób, ośmiu 
mężczyzn i tyleż kobiet. Rozboyoicy,  chcąc za
trzeć ślady swey zbrodni , zebrali  ciała do ku-  
РУ> narzucili na nie siana i słomy, i raz^era z k a r 
czmą zapalili, a sami oddalili się.Tym czasem dwócfct 
młodych źydków w karczmie b ę d ą c y c h , ieden 
lat  16, a drugi  lat 81 przypadkiem potrafili  ocalić 
siebie, pierwszy z nich pomazawszy k rw ią  twarz 
s w o i ę , padł  na kupę ciał i udał  nieżywego a 
drugi  podłazi pod piec i nie by ł  także dostrzeżo
nym.  Kiedy się wszczął pożar zmuszeni byli  opu 
ścić karczmę i donieśli mieyscowey zwierzchności.* 
Za ich pomocą złoczyńcy zostali poznani i natych
miast przyznali się do swey zbrodni.  Teraz  odby
wa się ich sądzenie. Jest ich sześciu.

— L is t do R ed a k to ra  JDziepnika Odeskiegoa 
I  ia też P. Redaktorze mam u d zn l i ć  W  Panu od
krycie bardzo ważne. Oho! odkrycie;  które o ty
le przewyższa wszystkie dotąd przez W  Pana 0- 
głoszone, o ile słońce przewyższa wielkością zie
mię. Będziesz zdziwiony, zmięszany, uniesiony, 
lecz nie chcę, żebyś W P d n  umiera ł  z niecierpl iwo
ści, uwazay więc. Jeden z moich k o r e s p o n d e n 
tów w Szampanii, nie ż tych,  to szampańczyków 
co dodawszy iednego do 99 baranów,  czynią sto 
ba ran ów, ale ieden z tych laśnieiących geniuszów, 
którzy blaskiem oślepiaią świat  cały, pisze do 
mnie przez iednego z ostatnich gońców , że nie
wątpl iwą prezerwatywą od zarazy, iest używanie 
obfite wina szampańskiego : ponieważ, mówi  on,  
t runek ten zawiera w  sobie więcey gazu i powie
trza stałego, niż jakikolwiek inny na święcie t r u 
nek. Che іпѵепгіопе ! che irwenzione prelibafai/  
A  co, Panie Redaktorze ,  nieiesteśże zmięszauy, w  
rzeczy samey, sam sobie szkodzisz, i&k ia uważam# 
Jakto niewierzyć s łowu szampańczy ka, handlarza  
win,  który zaleca swoie wino «zampamkie? Z r e 
sztą cóż się traci  używając tak szacownego l eka r
stwa? ieżeli nie leczy od zarazy, nie rodzi też iey 
zapewne: i całe niebespieczeńst wo, na k tóre  na
raża, iest przepędzenie przyiemnie ki lku godzin 
z przyiaciótmi.  Ogłoś zatem, Mości Redaktorze,  
to ważne odkrycie w swoim dzienniku,  i sądź, iak  
użyteczną przysługę uczynisz ludzkości i handla
rzom winnym.  Nie mniemay,  żebym ia żartował.  
Gotów iesiem W  Panu pokazać (rozumie się 
W  Panu jednemu tylko) list tego geniuszu,  ogromne
go i płodnego w wynalazki,  z którego wyczytasz, 
£9 on przywiązuje do tego całą swoię wiarę.

K  r ó l i w s t w o  P o l s k i  b.
PP arszaw a dnia  4 m a rca .

(z K u ry  e ra  W a r sz a w sk ie g o ) .
N. CES AK Z 1 K R Ó L  Jmć,  przyiąwszy пяу- 

łaskawiey dzieło JPana Mikołaia PRitwickiego9 
pod tytułem: „Pszczełnictw o K ra io w e” przez au 
tora u podnóżka T r o n u  złożone,  polecić raczył ,  
aby jog exemplarzy tegoż na rachunek  Jego Ce- 
S8i sko-Królev< skiey Mci  zakupiono. Nadto C E 
SARZ i K R Ó L  Jmć,  raczy wszy przyiąć dzieło 
historyczne J Pana Łukasza Gołębiowskiego. Człon
ka Towarzystwa do dzieł e l em en ta rn ych ,  przez 
autora u poilnożka T ro nu złożone, wyznaczył  nay- 
łaskawiey temuż JP* Gołębiowskiemu  gra tyf ika-  
cyą zł. З000.
— W  c zora у (28 lut.),  jako w Oźtalni dzień zapust,w e*



dług dawnego kalendarza$ był  świetny bal kos tiu
mowy u J W .  Rzeczywistego Tayuego R adcy i
Senatora W oń'osikowa.

_yy P a ry żu  d. n,b« ш. umarł X. Gley, K a 
pelan domu inwalidów, autor wielu dzieł nauko
w y ch ,  członek Towarzystwa W arszaw. Przyiac;oł 
ІЯвик, k tó ry  za czasów X tw a Warszawskiego znay- 
dował się w Polsce; zawsze był  gorliwym przy-  
iacielern Polaków, nauczył się ięzyka naszego ty
le, ze przełozvł na francuzki Historyą Polski M z- 
ruszew icza . Zacny ten kapłan żył lat GB.

„  Nasz rodak J P .  Tpgendhold , Członek Sekr. 
K om itetu  Cenzury do ksiąg i pism hebr.j&a prze
słany w dowod poważania, exernpiarz swego prze
kładu polsk. dzieła, F edon o nieśmiertelności du
szy, J P .  M endeUohnowi, synowi autora tegoż dzie
ła  w Berlinie, ieden z nayznakomitszych domow 
prowadzącemu, otrzymał od niego w tych dniach 
list bardzo pochlebny i parę dużych porcelano
w ych  filiżanek rzadkiey piękności, na których 
zneyduio się (wypukłe) popiersie wspommonego 
autora,w świecie uczonym,tok zaszczytnie słynącego.

__Ogłoszono Prospekt  do ziłożenia D ru ka rn i
p r a w n e j ,"w k tórey  maią być drukowane wszel
kie dzieła prawnicze,statuta, l e m id a  i t. p. by przez 
to dzieła te mogły taniey być nabywane, l o  
przedsięwzięcie ma być uskutecznione przez ak- 
cye, każda po zł. 100. Zbieraniem podpisów na 
akcye trudnią się Mecenas Jeziorański, Szei Bio
rą  H eilm a n  i Reient П  oławski.

__Meteorolog wieyski, od d. 20 stycznia do d.
26 lutego, akuratn ie  mrozy i ich zelżenie przepo
wiadał, czasu iednak wiosennego nie zgadł wcale: 
bo czas mglisty i ciepły nagle nastąpił d. 27 lu 
tego, gdy podług iego rachuby miał się tylko za
cząć od c l .2  b .m . Podług poźnieyszych postrze
że ri tegoż meteorologa, między dniami 16 1 2b b. 
m. wdatry i burze naybardziey panować maiij, 
zwłaszcza ieżeli w dniach 4  i i 5 nie będzie marzło»

—. D zienn ik  'dla dzieci, przytaczając zagraniczne 
p rzykłady  dobroczynności, donosi: że w /W arsza
wie iest fabrykant angielski, którego żona i sio
stra ,  wywdzięczając się miastu za to, ze im się tu 
dobrze pow odzi, otworzyły na przedmieściu ro« 
dzay dom u schronienia dla ubogich dziewczynek, 
przy ję ły  dyrektora, który  i© uczy czytać i pisać, 
a same pokazuią im różue roboty , i iak naytro- 
sk liw iey  pilnuią.

— Listy kupieckie ostatnią pocztą odebrane za
pew niają , że w A m szterdam ie  handel zboża co
raz pomyślnieyszą przybiera postać. W  G dań
sku  ciągle żądaią pszenicy w dobrych gatunkach, 
takież żądanie t rw a  i w H am burgu. (G. W .)

__ Do gabinetu zoologicznego przy król. v m w .
przywieziono dwa żubry, ubite w puszczy Biało 
wieskiey.

— Zupy rumtordzkiey, w miesiącu lutym zgoto
wano porcyy 35oo ; rozdano bilety uznanym za 
praw dziw ie ubogich 2566 ; dostało zupę bez b ile
tów 9З4,

P  (r  u s s y 
B e r lin  dnia  24 lutego.
(e Gazety Warszawakiey.)

Jedna z tuteyszych gazet pisze: „ W e d łu g  
przybliżonego wyrachowania, wydobywa się co rok 
w  Europie^ 67,587 grzywien złota , a 4  5 7,94.2 
grzywien srebra: rąchuiąc grzywnę złota po 180 
talarów, a grzywnę srebra po i 4  talarów, w ypa
da złota za 10 milionów 029.660 talarów, a srebra 
za 6 milionów 4 i i , i8 8  talarów. Roesya w ydoby
wa 52,548 grzywien złota , i 96 690 srebra ; Au- 
strya 4780 grzywien złota i 96.690 srebra; Prus- 
sy nic złota, lecz tylko 20,171!.grzywiem srebra; 
K rólew stw o Saskie 6 |  grzywien złota i 60,2764 
srebra;Króiewstw o Hatmowerskie 6 |  grzywien zło
ta i 54,258 srebra; F rancy  a nic zioła, lecz tylko 
4 5 oo grzy wien s r e b ra ; Norwegia nic złota , lecz 
tylko 365g grzywien srebra; kraie Bawarski, Bo
deński, Heski, Brunświcki, Nassauski i k ilka W ło -  

z skich ogółem 10 grzywien zło ta , i 8.707 srebra. 
Rossya więc wydobywa przeszło połowę srebra 
między k ra iam i Euiopeyskiem i, a wszystkie k ia-

ie Europeyskie,  oprósz Rossy i, wydobywają le
dwo l i s t ą  część złota, со Ross у a4

F  R A N U Y A.
P a r y ż  dn ia  16 lutego.
(z Gazety Warszawekiey).

Dziś przybył  tu z L o n d yn u  Xiążę Jinm ber- 
land , i wysiadł w pałacu M aurice , gdzie podług 
dziennika N ouw lie  F ra n ce  , ma mieszkać póły, 
póki  nsięty dla niego dom w W e rsa lu  nie będzie 
wyporządzonym.

Zmarły  tu Xiążę L evis  był  parem,  ministrem, 
s t a n u , kawalerem honorowym Xiężney B e r r y ,  
kawalerem orderow Królewsk ich  i cz łonkiem 
Akademii.  Zostawi ł dwoie dzieci: c ó r k ę , k tóra  
iest za byłym deputowanym,  a teraznieyszym P a 
rem Margrabią N ico la i, i syna Xięcia V en ta d o u x , 
ftdjutarjla Xięcia Delfina-, na którego po oycu spa
da godność Para.  Nieboszczyk miał lat 64. Z iego 
pism dzieło A la zim es  e t  P ensees  ma naywięcey 
czytelników.

Słychać,  iż przeznaczone na wyp ra wę do 
A lg ie ru ,  woysko, składać się ma ze 4o,ooo ludzi, 
i że między 1 a i 5 maia wypłynie na morze.

Nd korwecie D digcnce, która dnia 7 b. m. 
wypłynęła do A le x a n d ry i,  przesłane zostało U lti
m atum  rządu naszego względem t rakta tu ,  k tó ry  
ma b y d i  zawarty m między Francyą,  a V i c e - K r ó 
lem Egiptu.

Donoszą г L izb o n y , iż proiekt  Don M iguela , 
względem zaciągnieni* pożyczki w Hol landy i, nie 
wział pomyślnego skutku.

Fodca s t an u , Hrabia  L a o a lc t ie » który  za 
rządów N apoleona  by ł  naczelnym Dyrektorem po
czty, znany z ucieczki swoiey z więzienia ro ku  
1816, umarł  dziś w tuteyszey stolicy.

— D n ia  17 —
Słychać mocno,  iż Hrabia  B eu g n o t otrzy

ma mimsteryum spr  1 w wewnętrznych.
G azeta  F ra n c y  i twierdzi,  iż tegoroczne po

siedzenia Izb potrwają  tylko 5 łub 4 miesiące.
W  Bordeaucc miano otrzymać roz kaz , aby 

żadnemu bez b n n em u  maytkowi  od lat 18 do 4o 
nie pozwalano przyiąć służby na okrę tach kupie
ckich.  Jest  domysł,  iż będą użyci do w y p ra w y  
przeciw A lg ierow i. .

Pan J id a u r e ,  były  Prezes sądu w  L im a ,  i 
ieden z Deputowanych na kongressie w P a n a m a , 
przybył  du tuteyszey stolicy, iak słychać,  w zle
ceniach rządu Peruwiańskiego,  dla zawarcia t ra 
ktatu handlowego z Francyą.

Do tuteyszey dyrekcyi  ubogich zgłosiło się 
ich 62,70В. W  liczbie ich było 1,462 takich,  k tó 
rzy mieli po 4 dzieci, 622 oyców łamili i ,  maią- 
cych po łat go w ieku swego} ieden zaś miał lat 
100. Mimo wszelkich usiłowań, nie można było w  
ciągu tegoroczney zimy dać n ikomu więcey iak  
5 franki.

Czytamy w dziennikach tuteyszych,  iż K r ó l  
Jm ć  Hiszpański* wysiadając dnia 4 b. m. z po
jazdu, pośliznął się na wschodach pałacu w P a r - 
do i upadł.  Nie skaleczył się iednak,  lecz z począt
ku  czuł mocny ból.

Tuteyszy M onitor  p i sze ,  iż według listów* 
u rzędowych , które Poseł Brezyl iyski w  P a r y ż u  
odebrał  г R io Ja n e iro  pod dniem 10 grudnia,  Ce
sarz D on P edro  przychodzi do zdrowia,  i za 4 
lub 5 dni myślał  udać się do kapl icy  w bl isko
ści R io A a n e iro ,  gdzie co sobota zwykł  słuchać 
Mszy ś. Tam będzie śpiewane T e D eu m  na po
dziękowanie Wszechmocnemu za iego wyzdrowie 
nie. Też listy dodają, iż Królowa Por tugalska i  
Xiążę Leuchtenbergshi A u g u s t> iuż zupełnie wy^ 
zdrowieli.

(z Korrespondenta Warszawskiego.)
Na onegdayszy bal rozprzedano biletów 5,4oo; 

liczba zoayduiących się na nim osób wynosi 4,352, 
pomiędzy któ remi  było 1822 dam. Ubogim dosta
ło się z tego 192,000 złł. poi.

.... Mocą Królewskiego postanowienia, maią 
p o  c a łe y  F r a n c y !  urządzone b y d ź  sz k o ły  e l e m e n 
ta r n e .

r



_ Naczelny urząd marynarki w Bayonnie
O trzy m a ł  rozkaz naięcia iak nay prędze у w s z y 
stkich statków przewozowych. Majemaią powsze
chnie, ze one będą u ży te  do przewiezienia woy- 
ska do Algieru.

— Dnia *g —
Minister spraw wewnętrznych zalecił czte

rem tuteyszym rzeźbiarzom wykonanie marmu
rowych statuy Kornela, Kasyna, Moliera i Lalon- 
taina, które postawione bydź maią w sali, gdzie 
instytut ten zwykle swoie odbywa posiedzenia.

__Dway majtkowie spalonego niedawno o-
krętu Scepter, za to, że na okręcie ogień zapali
li, i przez to pożar ninieyszy zrządzili, skazani 
zostali na 5 lata do galer, i na zapłacenie summy
220.000 franków skarbowi, i na wynagrodzenie
65.000 fran. prywatnym osobom.

_ Wychodzący tu dziennik Angielski Ga-
liagnis Messenger ogłasza wiadomość o przy
byciu Xięcia Kumberland do Paryża za fałszywą; 
■w Hotelu Maurice, gdzie miał wysieść, nikt o 
tem nic nie wie: w domu nawet zaiezdnynugdzie Xią- 
5ę ten w czasie swoiego w Paryżu pobytu zwy
kle mieszka , nie spodziewają się go wcale; podo
bnież fałszywa iest wieść o urządzeniu domu dla 
Xięcia tego w Wersalu.

— Dowódca batalionu Chambaud i Kapitan 
Exprem ent, pbadwa przeznaczeni na wyprawę 
przeciw Algierowi, wyiechali do Lugdunu, gdzie 
urządzać maią materyały inżenierskie. Do Metz 
wyszedł rozkaz, ażeby 4 kompanie stoiącego tam 
załogą pułku i inżenierow, iako leż 2 kompanie 
z obudwóch innych pułków iużenierskich, były 
w pogotowiu do wyruszenia. Jenerał Valaze ma 
zamiar udać się do Metz, w celu postarania się 
o dostawę prowiantów dla tego oddziału woyska. 
Trzech kapitanów z fregat, odpłynęło do Włoch, 
zapewne w celu naię-cia tam okrętu w przewężo
nych .  ________

A n g l i a .
Londyn, dnia n  lutego.

(z Gazety Warszawekiey.;
Gazeta Standard pisze.- ,,Po wietrze zaczyna 

bydź przecie łagodoieyszem- Mieliśmy bardzo pa- 
zuiętną »imę; ubodzy nadzwyczay ucierpieli. W  
Londynie nie mało dobrego zrobiono; lecz klassa 
śrzednia naywięcey się przyłożyła do wsparcia u- 
bogich, gdy tymczasem magnaci i bogacze, nic pra
wie dla nich nie czynili. Jakaż to różnica w po
równaniu z Paryżem  i całą prawie Francyą! Z 
boleścią powiedzieć musimy , iż sąsiedzi nasi za 
morzem maią więcey litości, niż my.”

— Dnia —
W  Keighley, w hrabstwie ЕогЛ, odprawiło 

się niedawno w kościele zgromadzenie mieszkań
ców, celem ułożenia do obu Izb Parlamentu pe- 
tycyi o zniesienie niewoli w osadach. Znaydowa- 
li się na tem zgromadzeniu wszyscy obecni w mie
ście duchowni, i wiele należeli do tey czynności. 
Petycya została ułożoną i licznemi podpisami o- 
patrzoną, ieden zaś iey exemplarz posłano Arcy- 
Biskupowi z York, a drugi Panu Brougham.

-— Dnia 16 —
Xiążę Sasko-Koburski, Leopold, ma dać o- 

stateczne swoie oświadczenie względem uczynio
nych mu propozycyy.

Dotychczasowe obrady parlamentowe nie 
przyniosły leszcze zbawiennych skutków: wszyst
kie bowiem rozprawy były o to: czy nędza iest 
powszechną w Anglii, lub czy tylko mieyscami 
czuć się daie? ozy kray istotnie iest iuż nad brze
giem przepaści, łub czy nieszczęście, na które się 
uskarżamy, iest przemiiaiące? Gzy Rząd, czy Par
lament iest tego przyczyną, lub też obiedwie stro
ny? i czy naraźcie Parlament może przedsięwziąć 
śrzodki do polepszenia stanu kra i u? Łatwo się do
myśleć, że, ile zdań, tyle tam było głosów, a wszy
stko kończyło się tylko na deklamacyi, którą szcze- 
góloiey popisywali się przeciwnicy Rządu, grają
cy rolę Torysów, którzy umieią powiedzieć, ia- 
ka iest ta nędza, o które у ciągle prawią. Gdyby 
byli szczeremi, muńełiby po większe у części wy
znać, iak to iuż uczynił pełen doświadczenia ku

piec Bar ring, iż niewiedzą ożadney nędzy. Pan 
Barring nie przeczył wprawdzie , iż są ciężkie 
czasy; ale żeby były tak ogólnie, albo tak srodze, 
iak ie zwykli wystawiać , temu nie chciał wie
rzyć. Przyznawał on, iż fabryki wyrobów jedwa
bnych i żelaznych zaczynają podupadać, ale wy
robów wełnianych, szczególniey w Yorkshire, me 
mogą się bynaymniey uskarżać. Uczynił trafną 
uwagę, iż ta nędza iest powszechną w Europie i 
Ameryce, a w Anglii dla tego tylko daie się u- 
czuwać bardziey, niż gdzie indziey , że przemysł 
zarobkowy iest więcey upowszechniony. Stwier
dza się więc mniemanie, iż Parlament, albo bar
dzo mało, albo też wcale nic nie zmieni.

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia 5 i stycznia.

( t  G azety W arszaw skiej).
Don Miguel nałożył podatek na różne kla

sztory w całym kraiu, wynoszący ogółem 752,000 
milreisów, czyli i 5o,ooo funt. szterl. (6 milionów 
zł. poi.)

Uzbraiaią fregatę Perola, na którey Hrabia 
de Belmontc ma się udać do Brezyłii w szczegól- 
nem zleceniu do Cesarza Don Fedro. Kawaler 
Samica  , który przybył tu z Londynu z listami 
Vice Hrabiego d’Aseca , powróci tam wkrótce z 
amnestyą, którą Don Miguel przedsięwziął ogło
sić na żądanie Anglii.

Odiazd Pana Saraica, urzędnika przy naszem 
poselstwie w Londynie , wstrzymany został na 
kilka dni z powodu odebranych z Londynu li
stów, które były powodem do dwóch narad mi- 
nistrowskich i ściągały się do życzenia rządu an
gielskiego , aby Don Miguel udzielił wychodź
com Portugalskim amnestyą.

Wiadomo, że Margrabia Chaves od dawne
go czasu zapadł był na zdrowiu. Rodzina i ego 
postanowiła przewieźć go do mieszkania wiey- 
skiego. Jakoż dni* 7 b. m. wyjechał z Lizbony» 
lecz w Coudeixa (niedaleko Koimbry) dał Kor- 
regidor Koimbry Margrabiemu rozkaz wrócenia 
do Lizbony. Nieprzyjaciele bowiem Margrabiego 
rozgłosili, że on uciekł do północnych prowincyy, 
gdzie stanąć ma' na czele spisku przeciw teraź- 
nieyszemu rządowi uknowanemu.

Amnestyą dopiero wtedy będzie ogłoszona, 
ieżeli rząd angielski da Don Miguelowi uroczy
ste przyrzeczenie, że go uzna Królem Portugalii.

Uwięziono tu iednego Francuza, którego ob
winiają o to, że miał korrespondencyą z iiberalnemi 
franeuzkiemi i angielskiemi dziennikami. {Kor.FY.)

N i e m o t .
Od brzegów Menu 20 lutego'»

Dnia 18 b. m. pochowano w grobie W . Xiążę- 
cym na powszechnym cmentarzu w FFeymarze 
zwłoki owdowiałey Wielkiey Xiężny.

Sławny rztihiariThorwaldsen przybył dnia 
І 4 b. m. z Rzymu  do Monachium, a po odsłonieniu 
pomnika, wystawionego przezeń Xiążęciu Leuch- 
tenberskiemu Eugeniuszowi, ma wkrótce ztamtąd 
wyiechać, lecz dokąd, niewiadomo. {Gaz. FE ar.)

H i s z p a n i a .
M adryt dnia 5 lutego.

(z Gazety W arszaw skie/).
Dnia 27 z. m. odprawiła się wielka kapitu

ła orderu Karola 111, w obecności Monarchy na
szego, Królestwa Iohmość Neapolitariskich i całe
go Dworu.

Zdaie się, iż druga dostateczna wyprawa na 
zdobycie Мехуки, nastąpi w październiku. Po
życzka zaciągnięta u Pana jirrieta , na którey za- 
spokoienie przeznaczono dochody z wyspy Kuba, 
zostanie obróconą na tę wyprawę. W Kadyxię 
naięto wiele okrętów, które przewiozą woyska do 
Hawanny i Manilli. Do fflanilli przeznaczono i 5o 
ludzi piechoty, szwadron iazdy i i 4o artyllerzy- 
slów , do Hawanny zaś З000 piechoty. Woysko 
to wsiądzie na okręty iuż w marcu.

W  Hiszpanii rozboynicy stanowią teraz to
warzystwo norganizowane. Poszukiwania, przed
sięwzięły w Madrycie przeciw pewney osobie,

(5)



obw in ionej  o kradzież , odkryły  rządowi całą o- 
koliozność. Towarzystwo to ma fundusz na*stałe 
petisye, z k tórych opłaca pewną ilość na u t rzy
manie skazanych do więzienia,  z czego mogą się 
porządnie utrzymać. Rabusie,  którzy zostali r a 
nieni,  są opat rywani  z wielką starannością przez 
towarzystwo aż do czasu wyzdrowienia ; zony i 
dzieci dostaią pensye po śmierci  cyców. Jeden z 
rabusiów, którego nie dawno powieszono w M a 
d ryc ie , oświadczył przed śmierc ią ,  iż żonie iego 
i  dzieciom na niczem zbywać nie będzie. Pewny 
złotnik, będący w tern towarzystwie , topił k ra 
dzione złoto i srebro w sztaby, i w tym kształcie 
■wywoził za granicę.

_ Dnia: 8 —
Słychać,  i l  wyiazd Królewstwa ichmość Nea- 

poli tańskich został Wstrzy many do wiosny. Mini
s ter  sprawiedliwości pracnie nad nową xięgą praw 
dla wszystkich prowincyy hiszpańskich.

Zimno tu ciągle pannie.  Ulice są tak po
k ry t e  lodem, że tylko z niebezpieczeństwem ży
cia chodzić można. W ie le  bardzo ludzi umiera ,  
tak,  że w przeciągu 5 miesięcy przeniosło się do 
wieczności 9000 osób. Umarło tu t rzech znako
m itych  ludzi: D on B ern a rd o  de Biega, Don M a -  
nuel Zapino ,\ Kapi tan  ienerainy D on Garlos G*Don- 
nelL  Nigdy leszcze rozhóy i kradzież nie panowa
ły  tak, iak teraz, ani w M a d r y c ie , ani po pro- 
wincyach.  Na mocy rozporządzenia Królewskie
go, każdy ochotnik królewski,  dostawiający rozbóy- 
nika, otrzyma nagrody 2 uncye złota, które mu bę- 
dą  wypłacone po ukaraniu złoczyńcy.

N i i > e r  l a n d y .
В ги х е ііа  d n ia  i 4 lutego,

( t  G a z e ty  W arazaw skiey) .
Listy  z B a ta w ii  pod d. 17 października do

noszą, iż P a n g era n g  M anko  B u m ie , bra t  Diepo  
f fe g o ro , poddał się z rodziną i orszakiem swoim. 
P rzyby ł  on do D jokjokarta.

— D nia  16 —
Sąd pcl icyl  popr awcze j  uwolnił  Pana Z in -  

aerling, oskarżonego o złe obchodzenie się z dzieć
mi  w domu sierot w Gandawie', uwolnił  oraz ie- 
dnego z ł y c h ,  którzy razem byli, ,oskarżeni,  inni 
zaś dway zostali skazani na więzienie.

Pań T ie lem ans , Referendarz w Minb teryum 
spraw zagranicznych, został d. i 3 b. m. uwięzio
n y  w H adze  i odesłany do ВгизсеШ , a papiery 
iego zapieczętowano.

— D n ia  17 —
Donoszą z J a w y , iż Podpółkownik Sallew yn  

uderzył  dnia 17 września roku zeszłego na od
dział woyska powstańców , złożony z З00 ludzi, 
pod dowództwem D iepo  - Ńegoro, i po stracie 54 
ludzi zmusił go do ucieczki. Sam Diepo-JS ego- 
ro  ledwie się zdołał przeprawić  na 2gą stronę 
r z e k i  P róg Oj woiownicy uasi rzucili się za nim 
w p ław ,  lecz wkrótce  zostali zniewoleni wrócić do 
brzeguj zaczęły im konie tonąć, i broń się zamo
czyła. To zw yci ę t tw o ,  oraz przekonanie,  że lu- 
dowi  iuż sprzykrzyła się woytia, były powodem, 
ze się poddał Pangerang- M enhabum ie, drugi  n a 
czelnik powstańców. Podobnież i inni Xiązęta skło
n i l i  się do kapi tu lacj i ,  a między niemi dway b ra 
cia dowódcy N egoro , to iest Socrio-Brońto  i H a -  
l i  JSegoro. Spodziewano się w Jaw ie  końca woy- 
» y  z tem większą pewnością,  iż wyznaczono 20.000 
plas trów nagrody za wydanie  dowódcy D iepo - 
JSegotOy k tó ry  się ieszcze tułał  po okolicy z małą 
l iczbą swoich s tronników.

W ł o c h y .
Od g ra n ic  w łoskich 4 lutego.

(z G a z e ty  W a ra z a w e i ie y ) .
Dnia 25 z. m. obchodzono w R zym ie  przy 

5ch s tudniach i  w  bazylice Ostiense  święto N a 
wrócenia ś. P a w ła  Apostoła. Przed ostatnią cią
gnie się wielka łąka,  która pozyskała wspomnie

nie w Listoryi przez klęskę 1656 r .  W  tym r o 
ku zaraza morowa, iak opowiada M u ra to r i, pu 
stoszyła W ł o c h y ;  w N eapo lu  umarło 286,000 lu 
dzi, w Państwie kościelnem 60,000, a w R z y m ie , 
gdzie użyto dobrych oslrózności ś rodków,  tylko 
22,000. Przełożeni zamienionego w wielki  łazaret  
dornu ubogich kazali wywozić t rupy zm ar łych  
na zarazę morową osób na pomienioną łąkę,  na 
k tó rey  dziś ieszcze wzniesiony krzyż , cmentarz 
wskazuie.  W  owym to czasie powstał  zwyczay 
dzwonienia o 1 godzinie po północy i śpiewania 
psalmu pokutnego D e pro fund is.

T  U R C Y A.
Od g ra n ic  tureckich dn ia  4 lutego .

(1 G a z e ty  W a rsza w ek iey ) .
Goniec S m y rn e ń sk i  zawiera następuiący a r 

tykuł  o Egipcie:  „Z pomiędzy śrzodków, k tóremi  
Ѵісе-Król  usiłuie handlowi egipskiemu nadać pe
wną doskonałość, nie zapomniano kanałów.  K aza ł  
on ich kilka kopać, ale na nieszczęście żaden do
tąd ukończony nie został. Przeszło 160,000 męż
czyzn i kobiet pracowało nad M a hm uda  kanałem, 
który miał połączyć M lexa n d ryą  г A'Hem i K a 
irem . K ana ł  ten, nader ważny dla handlu аіехап- 
dryyskiego,przy którego budowie 00,000 ludzi z gło
du i n ed o s u tk u  odzienia życie poslraoało, nie kosz
tował  nic Ѵісе-Króiowi , który na pokrycie kosztów 
nałożył nadzwyczajny podatek,  po sześć plast rów 
za fe d d a n  na wszystkie kra ie Niższego Egip tu  i 
to na 3 lata , co uczyniło dochodu 6,4oo.ooo zł. 
Kanał  M a h m u d a  sp ławny iest tylko dla małych 
statków, i to tylko w tych kilku miesiącach,  w  
któ rych N il  wy lew a. Uyście iego iest nader miał 
kie, a maiący w sobie mnóstwu szlamu N il, za
mula zwolna weyście do niego. Maszyny parowe,  
budowane z wielkim kosztem w Europie,  sprowa
dzone do Egiptu,  dla oczyszczenia tego kanału,  ża
dnego prawie nie miały skutku.  Dowiedziono je
dnaki że przy lepszym systemacie będzie n ożna k a 
nał ten prtez cały rok uczynić spław nym. Duch 
mieszkańców pokonał  w ostatnich czasach ni eró
wność gruntów', burzliwość rzek i strumieni,  i stał 
się panem wszystkich przeszkód. Też same sku t 
ki możnaby w E g i p c i e  o t r z y m a ć ,  gdy  b y  rząd, za t ru
dniony teraz w yłącznie s taraniem o zaprowadzenie 
monopolium, t rwałą  swą uwagę na te pożyteczne 
ulepszenia zwrócić zechciał.  Położenie Egiptu we 
względzie wojennym iest następujące: Północ a za
tem cały brzeg nad morzem Srzó<)aiemnem można 
tylko w iedney części zatoki abukirskiey i w da
wnym porcie alexandryyskim zaczepić. Na pobrze- 
żu od R o se fty  i B u rlo s  aż do D a m ie tty  ogromne ha
ki  piaszczyste u t r u d n m ą  wylądowanie,  lub czynią 
go zupełnie niepodobtiem.Przy D am iecie  na wscho- 
tiniey stronie przylądku iest tylko iedno mieysce, 
gdzieby wylądowanie łatw era było, lecz potrzeba- 
by ie dobrze rozłożonemi obwarować bateryami .”

Oś wia dc zenie fP  dzi ęczności.
Jaśnie Wielmożny Marszałku Powiatu  Sta- 

rokonstantynow skiego> Kazimierzu Knalln .
W iem ,  że nadto iesteś J W . P a n  Dobrodzie j  

pewnym,  wdzięczności moiey dozgonney dla Siebie, 
za ukończenie komprotńissalóym sposobem tak n u 
dnego, a tak ciemiężącego mię, rozbiorowego dzie
ła z moiemi kredylornmi .  Pamiętam o tem, ze zwy-  
czayna J W .  Pana Dobrodzieja skromność obrusza
ła się tylokrotnie na mnie,  za wyrażenia się moie, 
pochodzące z snmego prawdziwego uczucia. W s z e 
lako nie mogę nd sobie przenieść, abym J W .  Pana 
Dobrodzieja cnoty zamilczał przed światem, a ten 
adaie mi się sposob na) lepszy, iak i by Ci się nayprzy- 
iemnieyszym zdawał.  P rzyym tedy J W .  Marszałka  
podziękowanie moie, ogłuszone gazetą, równie,  iak 
zapewnienie uszanowania naygłęLszego, z iakiern 
zawsze iestem.

J W .  Pana Dobrodzieja Hsyniłezym sługą
J.  1). Rudnick i .

Pozwolono drukow ać. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
J n d rze y  Su ch a rsk i R zeczyw isty  R a d ca  S tanu  i  K aw aler .

w D rukarni Rędakcyi,
D O D A T E K


